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Zachód 


612,70 słowiańskie: Dziś Olcha św., jutro Tolimira bł. 
m 4 anA Khania p z mb wsparcła 
"o > ZY ności. (Gmach Towarzystwa przy 
X Krak.-Przedm.—54 po południu.) Posiedzenie członków 
stu budowy kanałów i wodociągów. (Biuro zarządu ka- 

żacji i beta. Kd Królewska, 41—7 wieczorem.) 

S koni z cyrkułu łazienkowskiego. (Plac za szpitalem uja- 
N Skim—w godzinach rannych.) 
„sławy stałe: Wystawa Torarin sztuk pięknych. 
} Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 
(, 94 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
M Wilia, (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
Ku Aach 8-ej TE mów arion spół- 
i biarzy. okal wystawy przy ulicy Nowy- 
w Ra bmi: 10-ej zg RAA wieczorem, Milna 
Y w przemys abrycznego i rękodzielni 
$ al vego. (Lokal wystawy w goe Muzeum s 
Mii itwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X 66—c0- 
Mio ód 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
jl święta od 12—4-ej „Je porta, Wejście bezpłatne.)— 
jj awa Muzeum rzemieślniczego. wystawy w gma- 
1 M Muzeum rzemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie 
edmieście Ne 66—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
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Ów dniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie 
759 zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
„p Sta etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
Ją. 3 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej pe 
i, idniu.) —. Wystawa starożytności. (Królewska X 1, róg 
EE Przedm.—0d 10-ej zrana do 6-ej po południu Waj- 
| T Kop, 15.) i 
354 *Cerżty: Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sennenfel- 
ZA (Ogród mra gia ogrodniczego przy ulicy Bagateli— 
<dl m Sczorem. 
„łe 7%: Letni: dziś „Brahma” (balet) oraz „Zabawa dzie- 
JM, (divertissement baletowe); jutro „Bajki” (komedja);— 
IR. Wy: dziś „Sztygar” (operetka); jutro „Sztygar” (operetka), 
N eczorem. A p r 
Meo rzyži Bellevue (teatr lubelski): dziś „Święto we Flo- 
igt (operetka); jutro „Święto we Florencji” (operetka); — 
j,0rado: dziś „Roznosicielka chleba” (obraz sceniczny); 
k, »Roznosicielka chleba” (obraz sceniczny); — Wodewil 
tt łódzki): dziś „Rozkosze Warszawy” (farsa); jutro „Roz- 
JĄ Warszawy” (farsa). (8 wieczorem.) 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


Jh; Praw. wiestn. zamieszcza tekst nowej ustawy 
Wiadectwach (widach) na zamieszkanie. Ustawa 
Podobnie jak i nowe przepisy pasportowe nie do- 
4 Królestwa Polskiego. Przytaczamy poniżej 
punktów ogólnych, mogących pośrednio lub 
bośrednio dotyczyć mieszkańców Królestwa. Mło- 
pa UCZĄCA się w zakładach naukowych, ma prawo 
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Awa esakiwać na zasadzie bezpłatnych świadectw, 
ró dawanych przez same zakłady naukowe. Cyga- 
Ie Ją, wzbronione jest koczowanie zarówno w miej- 
"fye: a stałego zamieszkania, jak i w innych miejsco- 
p ach państwa. Podobnie nie wolno rozkładać się 
Mie kolwiek obozem. Dotychczasowe przepisy, do- 
Ma ace zamieszkiwania żydów w granicach wyzna- 
w <a a po za tą linja, pozostają bez zmiany do 
hójy;'U projektowanej reformy przepisów ogólnych 
„bi dach. W świadectwach, wydawanych wr bg 
„ Fiap gu być oznaczony zarówno rysopis danej osoby, 
3604, 1 wymieniona dokładnie miejscowość, dokąd ta 

Ją. Się udaje. Policja miejscowa obowiązana jest 
Hadzić, czy dana osoba ma prawo wyjeżdżać po 
| "Wę stałego zamieszkania. > 


|, Znany znawca znaków orderowych i autor 
a „Monety polskie”, p. F. Stronczyński, w liście 
g ow. tor, prostuje wiadomość o przeznaczeniu ja- 
Ry. orderu Orła Białego na nagrody dla osób wy- 
q, iechrześcijańskich, „ponieważ order ten nie po- 

rzyża w swym znaku”. Przeciwnie p. F. 
„Mezyński dowodzi, iż order we wszystkich swoich 
j,. Ch posiada bardzo wyraźny krzyż, który od 
a jj UStanowienia orderu przez Fryderyka Augu- 
kor S° i po zaliczeniu danego odznaczenia do 
X orderów russkich nie uległ zmianie. 


7 Wladza guberujalna otrzymała raporty naczel- 


u słońca e godzinie 3-ej minut 47 | 
Długość dnia godzin” 16 
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bernji warszawskiej. Na mocy zebranych danych 
szczegółowo widać, iż w powiecie warszawskim żyto 
w znacznej części leży z powodu ulewy wiosennej, 
zaś dojrzewanie ziarna wogóle z powyźszych przy- 


czyn zostało wstrzymane. Zasiewy jare przedstawia- | 


ją się zupełnie dobrze. Zasiewy traw pastewnych 
wogóle pomyślne; pierwsze pokosy zebrano w wa- 
runkach sprzyjających. Z powoda powodzi w gmi- 
nach położonych nad Wisłą, łąki oraz kartofle znacz- 
nie ucierpiały. . Te ostatnie poczerniały. Ceny pro- 

uktów spożywczych pozostają bez zmiany. Lato bie- 
żące odznacza się brakiem robactwa, szkodliwego dla 
zboża i owoców. 

= Według zamieszczonego w Warsz. Dniewn. 
sprawozdania z przebiegu epidemji cholery w o- 
brębie gubernji warszawskiej, w ciągu dni 6 i 7-go 
lipea: we wsi Wola zachorowało osób 3, zmarły 2, 
wyzdrowiała 1, pozostało chorych 5; we wsi Młociny 
wyzdrowiała 1; w osadzie Tarczynie pozostał 1, cho- 
ry; w osadzie Mogielniey zachorowała osoba 1 zmar- 
ły 3, pozostało chorych 2; w mieście Gombinie pozo- 
stał 1 chory; w mieście Płońsku pozostał 1 chory. 
W obrębie gubernji kieleckiej w d. 3i 4-ym lipca: 
w osadzie Słomniki zachorowało osób 8,. zmarła 1, 
wyzdrowiało 10, pozostało chorys* 42; owe wsi Cze- 
chy wyzdrowiała osoba 1, pozostało chorych 2; wę 
wsi Niedźwiedź zmarła osoba 1; we wsi Słomniczki 
wyzdrowiała 1; we. wsi Waganowie zachorowała 1, 
pozostała 1; we wsi Trąbka zachorował 1, pozostał 1 
chory; we wsi Komorowie zmarła osoba 1, pozostało 
4; w mieście Miechowie zachorowały osoby 2, zmar- 
ła 1, pozostał chory 1; we wsi Kaciee pozostał chory 1; 
we wsi Jakubowice zachorowała osoba 1, pozostała 
1; we wsi Strzegowie zmarła osoba 1, pozostał chory 


KURIER WARSZAWSKI. 
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"Wschód księżyca o godzinie 2 minnt 21 w. 
Wysokość wody na Wiśle st, 5e, 2 (st. 60 0) 
DONOSA E a"... aty zo UP W oj EP „0 ajeg w Bad „Dziś o godzinie t-ej zrana ciepia Jaws atx: -Sr i aNzymona z Lipnicy. 

akcja, Administracja i Brukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Helefon Redakcji 268. — Felefon administr. 543. 
zi kantor wlasny. Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 3413. Ogłoszenia do „Murjera Warszawskiego” mię 
ymi przyjmują: Ajencja Miavasa w Paryżu, iiudolf Miosse, Hlaasenstein i Vogler A. 6, tudzież wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą. 


| ników powiatowy ch eo do urodzajów w obrębie gu- i dostawy dla zakładów Towarzystwa, oddano p. bu- 
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| skiej. 


Dnia 29 czerwca (Il lipca) 1894 r: 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden” wiersz 
garmontowy albo jogo miejsea 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe 0g103z8- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenie i pronumeratę 
przyjwuje kantor wodzignnie od 
S-ej rano do 8-8) wiecz.,w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


| Niedziela: Henryka Cesarza. 


8 15 w. Poniedz  N. M. P. Skaplerenej. 
Wtorek: Aleksego W., Westyny, 
roda: Szymona z Lipnicy. 


dzy 


downiczemu Towarzystwa, Br. Skarzyńskiemu, : ró- 
żne projekty restauracyjne i wodociągowe do przej- 
rzenia i złożenia następnie opinji swojej wydzia- 
łowi. 

== Prezes rady zarządzającej kolei łódzkiej i dą- 


browskiej, p. Jan Bloch, w dniu wczorajszym powró* 
cił do Warszawy. 


= Z teatru i muzyki. 

* Bawi w naszem mieście młodziutka uczen 
profesora Beera w Paryżu, p. Stojowska. 4 

Przyszła śpiewaczka przybyła do rodziny na ferje. 

Mieliśmy sposobność słyszenia jej w kółku pry- 
watnem; panna S. posiada piękny, wielki głos sopra- 
nowy, umiejętnie postawiony, ładną dykcję i tempe- 
rament. i 

Czynimy tę wzmiankę dla tego, iż panna S. z po- 
czątkiem sezonu da się słyszeć publiczności warszaw- 


ica 


* Gości chwilowo w naszem mieście. ceniona pia- 
nistka, p. Jadwiga z Iwanowskich Zaleska, żona 
profesora uniwersytetu w Tomsku. 

Pani Z., nezennica Rubinsteina i Leszetyckiego, 
WY się ztąd wprost do Berlina w celach artystycz- 
nych. 

* Bawi w naszem mieście p. Józefowiez, celem 


| skompietowania personelu i repertuaru teatru w. Lu- 


błinie. 
== Z teatrzyków. 
Qile łatwą jest rzeczą napisanie libreta operetko- 
wego, Q tyle trudna stworzenie chociażby znośnego. 
Najnieprawdopodobniejsze baśnie i historje mają 
tam swoją rację bytu, a byle tylko dopisał dowcip 
rzy muzyce skocznej, można jakieś nawet głupstwo 


am 


1; we wsi Sławniewice zachorowała osoba 1, pozostał | przełknąć. 


1 chory; w osadzie Nowym Korczynie zachorowało 
osób 44, zmarło 14, wyzdrowiało 4, pozostało cho- 
rych 26; we wsi Domaszowicy zachorowało osób 3, 
zmarła 1, pozostało chorych 2. W obrębie gubernji 
radomskiej w d. 3-im lipca: w osadzie Żarnowie za- 


| 


Gdy jednak librecista zrobi swoje, t. j. treść banal- 
ną wynajdzie, a dowcipu i humoru nie zdoła- dosztu- 
kować, to mimo zręcznej nawet muzyki, rzeeź staje 
się ekliwą, jak lemonjada albo lukrecja w patycz- 
kach i utrzymać jej na repertuarze żadna siłą nie 


chorowała osoba 1, zmarła 1, pozostał chory 1; we | zdoła. 


wsi Węglany zachorowała osoba 1, zmarła 1, wy- 


zdrowiały 2 i w mieście Końskich zachorowały 2 
osoby, zmarła 1, wyzdrowiała 1 i pozostało cho- 
rych 4. 


= Niezależnie od nadrzecznych punktów sanitar- 
nych dla flisaków, komisja sanitarna otwiera ambu- 
lansy epidemiczne na ożywionych przystaniach że- 
glugi parowej. Wczoraj nastąpiło otwarcie takiej 
lecznicy czasowej na przystani w Nowym Dworze. 
Zostaje ona pod dozorem lekarza dra S. Borkow- 
skiego oraz felczera Funkensteina. 


= Inspektor warszawskiej szkoły handlowej nie- 
dzielnej zawiadamia za naszem pośrednictwem pp. 
kupców, należących do zgromadzenia kupców m. 
Warszawy, iż zapis kandydatów do szkoły handlo- 
wej, zappaiznonyoh w prośbę na imię inspektora, 
w metrykę, świadectwo pochodzenia i szezepionej 
ospy oraz świadectwo urzędu starszych zgromadzenia 
kupców o zapisaniu ich do liczby praktykantów ku- 
pieckich, odbywać się będzie d. 13-go lipca o godzi- 
nie 5-ej po południu, w kancelarji szkoły rzemiosł 
imienia Konarskiego (Nowe-Miasto nr. 4), Egzaminy 
zaś tych kandydatów odbywać się będą d. 15-go lip- 
ea, od godziny 9-ej zrana, W gmachu szkoły realnej 
prywatnej Pankiewicza (Złota nr. 20). 

= W konkursie międzynarodowym na wystawie 
w Antwerpji w dziale. wyrobów miodowych i pierni- 
karskich przyjmuje udział firma warszawska p. Jana 
Wróblewskiego. A e 

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału gospodarcze- 
go warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, od- 
bytego pod prezydeneją p. Józefa Zęlisławskiego, po 
zatwierdzeniu różnych likwidącyj i rachunków za 
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Za dowód posłażyć może operetka, wystawiona 
wczoraj w Belle-vue, p.t. „Zabawa fiorenecka” Czi- 
bulki. ; 

„Gdzie się to dzieje, w jakim wieku, epoce, mieście, 
tego nikt odgadnąć nie zdoła bez przeczytania afisza. 

Niby coś tam mówią o Medyceuszach, coś o jakimś 
uzurpatorze, który wjeżdża na końcu pierwszego aktu 
na scenę konno w stroju mnicha, coś o miłości, o ja- 
kimś księciu, ale wszystko to razem się nie klei i wy- 
gląda niby jarmarczna szopka, przy wystawie woła- 
jącej o domstę do nieba. g A 

Przed niedawnym czasem na tem miejscu mie- 
liśmy sposobność chwalić trupę p. Mareckiego, jak- 
że żalujemy, że obecnie tego uczynić nie jesteśmy 
w możności. i 

Muzyka Czibulki, złożona z walców, polek, mazu- 
rów i łatwo wpadająca w ucho, może uratowałaby 
jeszcze rzecz cała, gdyby postarano się o doprowa- 
dzenie dykcji aktorskiej do stanu, w którym wyrazy 
grających nie byłyby zagadkami dla słuchaczy, moż- 
liwa przynajmniej pokazano wystawę, zgodnie chóry 
i solistów nauczono śpiewać, wreszcie gdyby przynaj- 
mniej nauczono tę niesforną rzeszę z jej dyrektorem 
na czele zgadzać ac pie z przymiotnikami W To- 
dzaju, liczbie i prz u. l A 

iin na TE teatru łódzkiego w wodzi u 
ukaże się 3-aktowa komedja M. Wołowskiego p: : 
„Kropka nad i”, z której pod, kierunkiem rr cha » 
p. Kopczewskiego odbywają się obecnie co 
próby. 


Wesel GR biskup. Ruszkiewicz dopełnił 
aktu konsekracji 36-iu ołtarzy przenośnych. 
Uroczystości towarzyszyło duchowieństwo. 
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- kilku tygodniach wykształciły się o ty 


ea Nowa renta. 


W dniu wczorajszym tutejszy kantor Banku pań- 
stwa rozpoczął wydawanie tymezasowe świadectw 
nowej renty, wzamian złożonych do konwersji w 

ju pożyczek wschodnich i biletów Banku państwa. 
iadomość niniejsza najbardziejza interesować win- 

ace 
wi- 
tów mogą otrzymać rentę, gdy banki i bankierzy na 


osia 


geta ir joans ooh, siagon 
, po złoż 


interesów bankierkie 


qdbiór renty jeszcze czekać MUSZ% 
-= Mozajka wenecka. 


Kto nie zna pięknej mozajki weneckiej na drzewieł. 
Jest to dziś jedna z tych artyzmu przemysłowego 
tóra zjednała 


przemysłu artystycznego gałęzi, 
sobie szeroki i pat ać am oas. 

Dotąd jednak wyroby mozajkowe były przywiłe- 

jem Riviery, zkąd rozchodziły się po świecie, a i do 

nas wędrowały nie raz i nie od dziś: w pałacu w ła- 

zienkach znajduje się jeden mebel mozajkowy z ze- 

szłego wieku wartości dziś podobno około rs. 20,000. 

jeden z amatorów, a zarazem znawców sztuki, 
itold ©. podczas pobytu we Włoszech tak 
się zajął gorąco wyrobami mozajkowemi, iż sam wy- 
kształcił się doskonale i do dóbr swoich D. sprowa- 
dził maszyny stosowne i materjał TZ. 

Obecnie, nie poprzestając na własnych wyrobach 
amatorskich, ks. 0. zwrócił się do właścicielki jednej 
z najbardziej wzorowo prowadzonych w. Warszawie 
szkół rzemiosł, p. Koryciuskiej, z propozycją—wpro- 

„wadzenia nauki mozajki, 

Pani K. pomysł chętnie przyjęła, zaś ks. 0. z cała 

bezinteresownością i z prawdziwym zapałem podjął 


Tay Pokera 
patrzył więc szkołę w maszynę, w modele i 
- wzory, w drzewo z Włoch sprowadzane itd. 
Do nauki na początek stanęły 3 panie, które po 
e, iż z począ- 
tkiem przyszłego kursu szkoła otwiera formalną pra- 
cownię. 

Oglądaliśmy wczoraj próby tych robót, w których 
podziwialiśmy zarówno czystość wyrobu, jak i pra- 
wdziwie artystyczne wzory, świadczące o wysokiem 

ezuciu piękna w szanownym iniejatorze nowego 

iału pracy kobiecej. 
Między innemi zwrócił naszą uwagę wachlarz o 
motywach tak artystycznych, iż z całą stanowczością 
głosujemy za wystawieniem tej pracy w zbiorach 
Muzeum rzemiosł. 

Uczennice wykazują tyle postępu i doskonałości, iż 
ks. C. może sobie powinszować szczęśliwie zżapoczą- 
tkowanego pomysła, który z czasem nie jednej rodzi- 
nie byt zapewnić może. 
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== Renesans przy gotyku. 
Gotycki czerwony dom przy ulicy Marszałkowskiej, 
zat przez licznych przechodniów, wśród wielu 
ych szczegółów ma weale niestosowne balkony. 
Dom cały i ogół jego szczegółów jest gotycki, za- 
tem należałoby i balkony żelazne wykonać w tym 
stylu, na czem zyskałaby harmonja całości. 
Obecne, sporządzone w stylu renesansowym, jak- 
kolwiek wykonane dobrze, mpnają si niekorzystnie 
swoim charakterem artystycznym od tła bogatej ele- 


wacji gotyckiej. 


Szkoda, że budowniczy przeoczył ten szczegół. 

a= Kanalizacja i dee, = 

Z powodu wązkości ulicy Piekarskiej i z obawy, 
ażeby domy się nie zarysowały, zmuszony był za- 
rząd budowę kanału poprowadzić sposobem tunelo- 
wym 


ym. 

W tym razie jednakże sposób ten okazał się bar- 
dzo utrudnionym, przy wykopie bowiem gromadza 
się tak obficie gazy, iż robota staćby się mogła za- 
bójczą dla ludzi, gdyby nie ustawienie wentylatorów 
specjalnych, które ścieśnione powietrze rozrzedzaja, 
wytwarzając Ka $ 

, Oprocz tej najważniejszej przesżkodđ rze- 
cięciu placykt od Pódwkla, ktteżo „Biekieł gh na- 
trafił kierujący robotą inżenier na znaczne piwnice 
murowane, które potrzeba było zburzyć, przeciwko 
czemu znów protestowali ich właściciele, albo raczej 
dzierżawcy; po sprawdzeniu jednakże okazało się, iż 
piwnice są niezaprzeczoną własnością miasta, gdyż 
w swoim czasie przy tworzeniu ulicy nastąpiło wy- 
właszczenie. j ; 

Kierujący robotami kanalizacyjnemi na ul; Leszno 
inż. Edw. Szymański natrafił poy dökonywaniu ro- 
bót grabarskich w bliskości ul. Okopowej ña dóbrze 
zachowane kości nieznanego zwierzęcia. 

Obwód kości żebrowych grubości ręki, do- 


chodzące do 3-ch cali długości i wreszcie obfitość 
szczątków sprawiają, iż wykopalisko budzi żywe za- 
ciekawienie. ; 

Znalęzione kości przesłane będą profesorowi Anto- 
niemu Ślósarskiemu do zbadanigą 


= A roe- 7 pz” FAEWTEFTJE Bn 
S NUE, TE RENSAT DEY N E ET A E E TN 
w a. r p Ą f t LETT INEAN Z = Ma a weiter 


* 


= Kradzieże. i 
Zamieszkały na letniem mieszkaniu w Sieleąch Berek Lato, 
adt ofiarą śmiałej kradzieży. Nocy onegdajszej rabusie wy- 
amawszy okna, wdarli Się do mieszkania i zabrali gotów. tą 
300 rs., weksli na sumę 1,500 rs. oraz biżuterję złotą. — Nie 
mniejsze straty poniósł letnik z Jabłonny, Aron Szezuczyner, 
któremu wyciągnięto z kieszeni pieniądze oraz dokumenty pies 
niężne na sumę 1,300 rs. Rzezimieszków nie odszukano. — 
Zamieszkały) przyj ul. Mylnej pod X 5-ym Chil Kopyto za- 
wiadomił władzę o kradzieży 82-ch desek ze składu, posądzając 
6 kradzież stróża, Wincentego Mazura, który się da winy nie 
przyznał. — Ignacy Władyga i Jan Jarosiński przytrzymani 
zostąli na kradzieży towarów kolonjalnych z budki z wodą so- 
dowa w alei Ujazdowskiej i osadzemi w areszcie. — Franciszek 
Lipka, mieszkaniec Czerniakowa, skradł PR żelazną z mostku 
na rogu ul. Fabrycznej i Czerniakowskiej, lecz został przytrzy- 
many przez będącego na posterunku strażnika policyjnego; 
plyte odebrano, L. zaś pociągnięto do odpowiedzialności są: 
owej. 


= Zniknięcie woźnicy. 

Jadący z Warszawy do Zakroczymia powozemw wlasnym p. 
Łęski, na krótkim popasie po za Płudami nie znalazł pogosta- 
wionego na koźle woźnicy, Jarosiąka. : 

Istnieje obawa, iż J. poszedł do Wisły dla wykąpąnia się i 
utonął. 

== Ze schodów. 

Jankiel Górny, schodząc ze schodów w domu pod M A$-ym 
przy ul. Dzikiej, spadł z 2-go piętra. 3 

G., silnie poszwankowanego, odwieziono do szpitala żydow- 
skiego. - 

= Przez nieuwagę: 

Poda Kotyliński, synek rządzcy damu pod X 5-ym na No- 
wem Mieście, liczący 14 roku, napil sięprzez nieuwagę benzyny. 

Stan zdrowia dzi nie przedstawia żadnego niebezpie- 
czeństwa. 

= Zasłabnięcie. 

Marjanna Czerniakowska, zamieszkała przy ul. Nalewki pod 
M 26-m, nagle zasłabła. 

C. odwieziono na kurację do szpitala Dzieciątka Jezuą 

= Bójka. 

hege- w południe na ul. Nalewki, wprost domu pod M 
23-1m, Sziamą Gonisztok i Josek Gordon wszczęli kłótnię, a 
następnie bójkę z Szulimem Winerem, zamieszkałym przy w. 
GU) pod ró rh n anti 

inera, z silnie pokaleczong gło o udzielen omocy. 
lekarskiej, odwieziono do re z ? 

w u Pei NM 4- łażąca, 

niu wczorajszym, przy ul. Zężocx pod Nè 4-ym, słu: 
Jadwiga Mucha, myjąc ono na czwartóm gi$uze, straciła ró- 
wnowagę i spadła na bruk. 

M. uległa zgniecenia klatki piersiowej oraz sithómn obraże- 
nia rąk i nosa. LE 

Poszwankowaną, po udzieleniu pierwszej pomosty na wmiej- 
scu, odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezu% 

Życiu M. grozi niebezpieczeństwo. 

= Szkło palące. ; 

Dwunastoletni Czesław Żebrowski, zamieszkaly wraz z zro- 
dzicami pod Nowómińskiem na letniem mieszkaniu, zabawiał 
się szkłem palącem. 

Korzystając ze snu niańki, Józefy Kamińskiej, malec w kil- 
ku miejscach zapalił na niej suknię; 

Dziewczyna, zbudzoną swędem i bólem, zdołała w porę uwol- 
nić się od tlejącej odzieży, poniosła jednak bolesne poparzenia. 

= Pożar pod miastem. 

Wczoraj, o godz. 5-ej po południa, we wsi Józefów za ro- 
gutką petersburską, z sę dzy A T, zapaliły się i zgo- 

izego, 


rzały budowle należące do Jana Wi 
Straty oceniono na 2000 rs. 


-++ Amatorski. 

W wyjaśnieniu naszej korespondencji z Płocka 
w JM 155-ym donosiłiśmy, iż projekt teatru amator- 
skiego na rzecz straży ogniowej i Towarzystwa do- 
broczynności w Płocku nie został zaniechany, 

Przedstawienie odbędzie się na jesieni, 

Odroczenie wieczoru, na maj początkówo nażna- 
czonego, nastąpiło w części skutkiem warunków sa- 
nitarnych, w części skutkiem wyjazdu na letnie mie- 
szkania większej części osób. 

Na wezwanie iniejatora teatru p. Donajskiego od- 
powiedzieli jakuajchętniej *zynnym udziałem popie- 
rająe myśł, dobro miasta na cela mającą, 

-+ Echa kaliskie. 

Korespondent nasz z Kalisza pisze pod dniem 9-ym 
lipca: | 
Orth zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
m. Kalisza uchwaliło sprawę konwersji listów zasta- 
wnych 6%, ńa 59%, przeprowadzić sposobem przymu- 
sowym (jednorazowym) pò kursie 99v%,. 

Uchwałę przesłano do zatwierdzenia władzy. 

Na wczorajsze nadzwyczajne walne zebranie To- 
dki muzycznego przybyło około 50-in człon- 


w. 

Wyborom prezydował dr. Rymarkiewicz. j 

Prawie wszystkiemi głosami wszedł do komitetu 
p. Wincenty Młynarski, którego jednocześnie upro- 
szono do pełnienia funkcyj sekretarza Towarzystwa. 

Na zastępców powołano pp. Klimaszewskiego i 
Radwana. 

Znany i od lat 40-tu cieszący się w naszem mieście 
i okolicy ogólnem uzuaniem handel pod firmą K. Heins 


przeszedł na wyłączną własność sukeesora p. Ka- 
zumierza Heinsą 


skłąda w ofierze vs. 3. 


baaz 


——i w O O O O i A 


TEA 


Handel ten i nadal prowadzony bedzie 
ykliści na d, 20-ty lipca przygotowują rek" 
dzinny na torze w N A h Gz. 
Wyścig ten budzi zainteresowanie wśród % 
menów, których liczbą z każdym niemał+tý& lo, 
w Towarzystwie się zwiększą. De S 
Cykliści w Kaliszu obchodzić będą ważijj 
w rozwoju Towarzystwa: we wrześniu bo 
dzie się inauguracja własnej nowozbtdowa 
PY: : 2 RO 0 
Na jesień zjechać ma do nas „ Janov” 
która zamierza osiąść w sali pf 44 li 
Fabryka Rephana wkrótce oświetlona będźić”| 
trycznością. f W | 
Roboty prowadzi „Allgemeine Elecktrische 6 
a. Z i rocławia. - y 
nia 15-go lipca, jeżeli i 
stwo Anih csynoki y, a" RAA 
fantową., 


zapowiada wspaniałą M kos 


SKRZYNKA DO LISTÓW“ 


Og] 
Szanowny panie. redaktorze p 
„Ponieważ niektóre pisma doniosły, iż bawię wf] © 
Wie na tamtejszej scenie, inne znów później objaśtiy) “zy 
pozostałam w teatrze łódzkim, przeto čla uniknięć) p 
głych nięporozumień mam honor oznajmić osobom] w 
resującym się sprawami teatralnemi, że do Krako% m 
wyjeżdżałam wcale i nie jestem już od kiiku O 4 
w Łodzi; natomiast wkrótce wyjadę na stałe dog "i 
czeskiej, gdzie będą występowała na scenie teatru rz 
dnaho divadla”, : 


Przy sposobności rączy sz, pan przyjąć wyrazy ? 


kiej czci i szacunku. 
Józefina Kwrteówna 
Warszawa, d: 10-go lipca r. 1894-go. g~ 


m a Daa O — 


NOTATNIK TERMINOWY. 


—>o— 


— D. 12-g0 lipca, w rządzie guberujalnym kieleckim: y a 
daie się licytacja na dostawę opału dla aresztu kielg Wp 
w ciągu cząsu odd, 13-go września r. b, do tejżedstj | 
18%-go, oddzielnie drzewa i oddzielnie węgli kamienny“ 
dja są wymagane: przy dostawie drzewa rs. 278 iw 
miennych rs. 166. 

— D.12-go lipca, w zarządzie artyleryjskim twierd? ` 
sko-litewskiej, odbędzie się licytacja na przewiezienie? dg Na 
jących się przedmiotów wagi 344,637'|, pudów z szop 1 hia 
dzy brzesko-litewskiej do szop, znajdzywych się w M] 
ściu Litewskim; wadjum rs. 700. sm ACZ 
— D. 12-go lipcu, w magistracie m. Turka, odbędzieżj W; 
aytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu kasy m% "1 


z rzezi bydła w szlachtuzie tureckim od rs. 982 kop. 607 gu 
wadjum rs. 93 kop. 20. f i 
— D: 12-go lipca; w rządzie guberujalnym kieleckim: gd “$ 


dzie się licytacja na odnowienie zabudowania aresztu P% _ Ri: 
nego kieleckiego i domu etapowego bielińskiego ody” _ * 
kop. 39, oraz oddzielnie na odnowienie więzienia chęci” 4 w 
od rs. 971 kop. 73; wadja są wymagane w sumąch: p 
wszej licytacji rs. 330, a przy drugiej rs. 98. 
— D. 12-go lipca, o godz. 11-ej przed południem, w KM; 
rji wydziału upadłościowego sądu handlowego warszawsiy 
en się zebranie wierzycieli masy upadłości Arona * D; 
tnera. 

— _D. 12-go lipca, w urzędzie powiatowym ostrowskim; Rig 
będzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę mostu tatli 

go na rzece liroczysko pod osadą Czyżewem od rs” W 


cznie, 

j; Fo 
Dla chorej wdowy 'm 
zos 


-Na kolonje letnie. 
Lolek Hertz rè. 5. aj 


po urz z 5-6m dz 
tającej w nędzy? a irimh h M 47). „gł 
W dzień imienin zmarłej ś. p. Amelji Dezawińskie), * 7 


Dla ubogich przedmieścia Prag“ * | 
Nauczycielka muzyki Natalja Cieślińska rs. 8. Po 


NWEKROLOGJAJ ` 


ką 


b. majster piekarski i obywatel m. Warsza" 
po krótkich leex ciężkich cierpieniach, przeżywszy 16m 
zasnął w Bogu w majątku syna Piskrzyn, w powiecie; 
wwskim. Pozostała w głębokim smutku żona, syn, SA 
wa i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomi y; 
na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy emen 
golicko-angsburskim do grołm familijnego, 
to dać we środę, o godzinie Q=ej po południu. 


sobne zaproszenia rożsyłane nie będą, 


W dniu 7-ym lipca r. b. zmarł w Częstochowie, po d sf 
i ciężkich cierpieniach „AA 


a 


8 % E $ 
Józef Wilczyńsk” 
w wieku łat 22, o czem stroskana rodzina zawiadamić, 
wnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. : 


_%r. 189 


[ian „tuje Wzrzamkiewy”. 


M jg efersburg 10-go lipca. (Tel. Ajencji pón) — 

+ re zostały rozporządzenia o rozmiarze pro- 
DA naj N ie pożyczęk i zadatku przy licytacjach na 

| popi |Bieruchome w bankach miejskich. Procenty 
4 24, się od pożyczek z terminem do jednego ro- 
NB] góry za caly czas pożyczki, a od pożyczek na 
4 ko izy niż rok, za sześć miesięcy. Zadatek przy 
b KO Jach na zastawione w banku majątki nierucho- 
; Simy łada się w stosunku jednej dziesiątej części 
fa 7 9d jakiej się ma zaczać licytacja, ale w każdym 
M e W rozmiarze nie niższym od pięciu procentów 
M Anku majątku i może być złożony w gotowych 
wych ach lub w papięrach procentowych państwo- 
Si przyczem te ostatnie przyjmują się po cenie 
oo TAJ z potrąceniem dziesięciu procentów. Dalej 
3 A wow zostały rozporządzenia o otwarciu w Kon- 
- eee polu russkiego instytutu archeologicznego 
il zatwierdzeniu ustawy i etatu tegoż instytutu, po- 
JR ynając od d. 1-go lipca 1894-go r.; o dodatkowych 
1]. Psach eo do stosowania środków zapobiegaw- 
"RY przeciwko zawłeczeniu chorób zaraźliwych 
tm ez granice morskie Cesarstwa; o pozostawieniu 
14 | twojej mocy wydanych d. 7-go grudnia 1887-go r. 

f 57 ministerjum finansów przepisów co do uwol- 
Mpa wysyłajacych spirytus za granice od składa- 

kancyj na zabezpieczenie akcyzy od spirytusu. 


ZDROWIE OJCA ŚW. 
|  Baym 10-0 lipca. (Tel. Aj. półn.) — Papież 
4 Vala Się na upadek sił. Na.nodze odnowił się dawny 
| ód, Osoby, otaczające Ojea $w. przewidują możli- 
ość blizkiego końca. Papież silnie cierpi z powodu 


MANEWRY. 
x Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
r m zaproszenie komisji, wyznaczonej do organizowa- 
|" uroczystości w czasie manewrów pod Gdańskiem, 
Taz podziękował, ale dał odpowiedź odmowną. 
Ą | helm II-gi motywował odmowę tem, iż nie pra- 
„ Sħie, aby wschodnie prowincje pruskie, których rol- 
-Stwo przechodzi obetnie ciężkie przesilenie, pono- 
sily jakiekolwiek wydatki nadzwyczajne z okazji 
lewrów. 


) 


r 
W 
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a Konstantynopol 10-g0 lipca. (Tel. Aj. półn.) 
siaj, o godz. 12-ej min. 20 w południe, zdarzyło 
| "Rtu trzęsienie ziemi. Wskutek dwu wstrząśnień 
ky * Szkody w Stambule ogromne. Wiele osób zabitych. 

W mieście panuje panika. Mieszkańcy biwakują pod 
Solem niebem. Kantory, domy bankowe i giełda za- 
Mknięte, . 


ky, 12 , DEFY 
"I = -ZABURZENIA KOLEJOWE. 
41 Chicago 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
4 Vag towarowyjjidący z Santa Fé, wysadzono w po- 
1 Wietrzę dynamitem. Pomimo to dowódzca siły zbroj- 
: mę w stanie Illinois mniema, iż zaburzenia mają się 
W końcowi. i 


TD Lwów 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
dj “Siaj odbył się uroczysty obchód półwiekowego 
edia politechniki lwowskiej. Obchód zagaił rek- 
kM 4 Dziwiński, następnie przemawiali: rektor uniwer- 
4d etu prof. dr. Ćwikliński, w imieniu politechniki 
, „ Wedęńskiej, prof. Thonla, w imieniu politechniki 

mA udapeszcie prof. Assboth, w imieniu uniwersyte- 

„Czerniowieckiego prof. Kleinwaechter. 


„Sofja 10-go lipca. (Tel. Ajencji półn.) — Osoby 
Bływatne wniosły skargi przeciw Stambułówowi o 
4 adużycie władzy. Prócz tego trwa dalej śledztwo 
i Ta Sprawie Belczewa, oraz śledztwo z powodu śmier- 

"id iufekczyjewa, którego w więzieniu męczono tak, 
Ai Aet Panuje ogólne przekonanie, że Stambuło- 
doo. ue uda się unikuąć sądu, 


h 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 11 lipca 1804 © 


ém sap weg 


TRZĘSIENIE ZIEMI. i 


, AA 7 . j LJ 
Wiadoiności zagraniczne. 
—a— 

Berlin, 8-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.) 
(Sprawa browarna.—Pindter.) 

Sprawa bojkotu, ogłoszonego przez partję socjalno-de- 
mokratyczną przeciwko browarowi Schulsteina, z którym 
zsolidaryzowały się prawie wszystkie inne tutejsze bro- 
wary, bardzo się przewleka, coraz to bardziej się rozo- 
gniając. Towarzystwo restauratorów, ną zebraniu odby- 
tem w piątek, postanowiło stanowczo odmówić socjalnym 
demokratom oddania sal ną odbycię zebrań i uroczysto- 
ści, a 851 właścicieli na piśmie formalny w tej mierze 
przyjęło na siebie obowiązek, 27-iu dotąd odmówiło, lecz 
gotowi są pójść ża ogólnym przykładem, z warunkiem, że 
uczynią to samo ich sąsiedzi i konkurenci. Restaurato- 
rowie o tyle są interesowani w sprawie bojkotu, że są 
teroryzowani przez demokratów socjalnych, którzy doma- 
gają się wyłącznie wyszynku piwa niebojkotowanego. 

Ustąpienie Pindtera od kierownictwa. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung wielką jest dla publiczności niespa- 
dzianką, . Dzieje Norddeutsche Allgemeine Zeitung tak 
ściśle'są związane z postacią Pindtera,, że trudno pomy- 
śleć o ich rozłące. Pindtęr od r. 1865-go był redakto- 
rem pisma, którego liczne zmiany znosił z iście stoicką 
obojętnością. Dochody miał lepsze od ministra, jako re- 
daktor, a posiadając nadto udział w czystym zysku z drn- 
karni rozległej, drukującej Reiehsanżetgera, notatki ste- 
nograficzne z rozpraw sejmowych, kilka czasopism perjo- 
dyeznych itd. czasami miał dochody lepsze od kanclerza 
rzeczy, bo przenoszące 50,000 marek roeznie. Jest on 
katolikiem i dzieci wychowuje po katolicku; córki są u ur- 
szulanęk, K K. 


Paryż, 8-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(Toto prósident. —Obraz Turnera.— Matka Boutan- 
gera.—Pamięć Garnota.) 

Wczoraj wobeć licznie zebranej publiczności odbyła się 
w szpitalu Salpêtrière inauguracja dwóch pomników, 
wzniesionych staraniem Towarzystwa. „Société médico- 
psychologique” ku uczczenia pamięci zasłużonych psy- 
chjatrów Baillarger"a i J. P. Falret'a, * Pierwszy zabrał 
głos dr. Jul. Falret, oddając hołd swemu ojcu i jegosłyn- 
nemu koledze, Baiłlarger'owi, „następnie. przemawiał 
w imieniu Akademji lekarskiej, dr. -Maignan, w imieniu 
„Société  módico-psychologique *—-dr.* Ritti; w imieniu 
szpitala Salpótriere— doktorzy: Christian i Voisin, wre- 
szcie w charakterze uczniów. Baillarger'ą i Palret'a—do- 
ktorzy Mottet i Bouchereau, erio 

Najszczęśliwszym uczniem jest” obecnie bezwątpienia 
Klaudjusz Casimir-Pćrier, syn prezydenta, Ma on lat 
14 i uczęszcza do klasy „trzeciej” (rachują tu wstecz) ly- 
ceum Janson-de-Sailly. W dzień kongresu wersalskiego 
wszyscy jego koledzy byli pewni wyboru „Taty Klaudju- 
sza” na prezydenta. Skoro zaś nadeszła wiadomość 0 
rezultacie głosowania, zaczęli wznosić okrzyki: „Vive 
Dupuy!’ Vive Dupuy*”, Ale Klaudjusz wiedział, że „,Ta- 
ta” zosstał obrany i potrafił zachować się odpo- 
wiednio do swojego stanowiska. Odtąd mały Klau- 
djusz nosi przezwisko: „Toto Prósident* i często bywa 
uagabywany, aby u ojca wyprosił dzień rekrącji dla ly- 
ceum. Szczęśliwy „Toto” przyrzeka zawsze, jak przy- 
stało na uprzejmego syna dostojniką. 

Obraz Turnera „Dawne Włochy”, który miał być dro- 
gą składek nabyty dla Luwru, powędruje gdzieindziej szu- 
kać nabywcy. Wobec bowiem protestów malarzy: Ger- 
wex'a, Stevens'a, Benjamina Constan'a którzy wyrazili się 
o płótnie nader niepochlebnie, zbieranie składek ustało; 
zdecydowano więc zebrane 60,000 fr, zwrócić ofiarodaw- 
com, a dochód powstały z biletów wejścia, przelać do kasy 
dobroczynności miejskiej. Artyści angielscy twierdzą, że 
gdyby ten obraz przedstawiał istotnie tak wysoką war- 
tość, jak przypuszczano, toby z pewnością muzea angiel- 
skie go nabyły, 7 

Plany Bernier'a odbudowania Opery komicznej pono- 
wnie były rozpatrywane przez komisję. w tym celu wysa- 
dzoną. Bernier starał się uwzględnić wszystkie zarzuty 
dawne, ale niestety, dobre jego zalety rozbijają się o 
szczupłość terytorjum. Tak np: w żaden sposób nie mo- 
żna, było składu rekwizytów usunąć gdzieś daleko od sali 
i sceny, z konięczności więc będzie się on mieścił po nad 
salą, W ogóle teatr będzie niewielki, bo pomieści zale- 
dwie 1,800 widzów; zmiana. dekoracyj odbywać się ma 
przy pomocy automatycznej maszynetji; korytarze szero- 
kie na trzy metry, a na każde piętro prowadzą oddzielne 
schody. W ogóle pod względem zabezpieczenia od poża- 
ru zrobione być mają wszelkie ulepszenia, o ile natural- 
nie na tak szczupłym gruncie można cel ten osiągnąć. 

Zmarł tu wczoraj profesor szkoły górniczej, E. Mal- 
lard, członek Akademji nauk. 

Onegdaj na cmentarzu Montparnasse odbył się pogrzeb 
matki Boulanger'a. Staruszka fanatycznie przywiązana 
do swego syua i wierząca silnie, Że prędzej, czy później 
musi być oceniony, zajmowala skromne mieszkanie na 


piątem piętrze przy Avenue de Breteuil, ped opieką sio- 
| strzenicy, panny Gritith, która potrafiła nader długo u- 
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trzymać ją w przekonaniu, że gwiazda jej ukochanego sy- 
na jeszcze nie zgasła. W tym celu codziennie wrzucała 
na pocztę stare dzienniki, a staruszka rozrywała gorącz- 
kowo opaskę i wołała siostrzenicę, aby jej odczytać wszyst- 
ko, co dotyczy jenerała. Podobno na kilka chwil przed 
dokonaniem samobójstyva Boulanger pożegnał matkę dłu- 
gim serdecznym uściskiem, mówiąc jej, iż musi wyjechać 
na czas jakiś z Brukselli. A skoro na wieść o samobój- 
stwie tłumy zgromadziły się przed kamienicą zamieszki- 
waną przez jenerała i jego sędziwą matką, ta ostatnia są- 
dziła, że to przyjaciele i zwolennicy przyszli zamanifesto- 
wać swoje uczucia, i aż do śmierci pozostała w nieświado- 
mości katastrofy. 

Z racji pogrzebu Carnota, na który, jak wiadomo, prze- 
znaczono aż 110,000 fr., jeden z dzienników zaznacza, iż 
dótychczas żaden pogrzeb. nie kosztował tyle. Tak więc 
pogrzeb admirała Jaurós'a kosztował 10,500 fr. Gam- 
betty 21,000 fr., Wiktora Hugo 24,760, Renana 10,000, 
Perry'ego 20,000 fr. Gounoda 10,000, wreszcie Mac- 
Mahona 18,925 fr. Ponieważ zaś niektóre organy pod- 
niosły, że owe 4 miljony franków, przedstawiających war- 
tość wieńców, byłyby lepiej zużyte, gdyby je przęznaczo- 
no na otarcie łez ludzkich, przeto grono pań, należących 
do stowarzyszenia „Union des femmes de France”, niosą- 
cego pomoc rannym, dało inicjatywę do zbierania pomię- 
dzy kobietami składek na jakąś instytucję filantropijną 
imienia Carnota. Cel nie oznaczony jęszcze, panie bo- 
wiem uważają, iż decyzja w tym względzie należy do wdo- 
wy, pani Carnot. 

Młodzież szkolna przechodzi w obecnej chwili najcięż- 
szą chwilę w roku—egzamin na świadectwo dojrzałości, 
zwany w gwarze uczniowskiej bachot (od wyrazu bącca- 
lauréat). Stanie do niego w Sorbonie 6850 młodzień- 
ców. 

Dla dzieci szkół miejskich początkowych toznowt stra- 
szne widmo egzaminu na świadectwo zwanę „Certificat 
d'études primaires”, jedyne niemal, które bywa w posia- 
daniu przybywających do nas bon francuzek. Do egza- 
minu tego zapisało się w tym roku około 5000 dzieci 
wieku 12—13 lat PA 


* 
Antwerpja, 4-go lipca- 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(Nowa plaga.—Ghrz w Vieil Anvers.—Święto 
amerykańskie.— mysterieuse.) 

Bakcyle choleryczne omijają w tym roku Antwerpję, 
natomiast zjawiła się nowa plaga, ochrzczona mianem 
„Phyloxery zboża”. Wśród tysięcy hektolitrów pszenicy 
kalifornijskiej, które Towarzystwo asekuracyjne jednemu 
z tutejszych kupców zbożowych sprzedało, znaleziono owad 
dotąd nieznany, wielkości główki od szpilki, toczący ziar- 
no w sposób groźny. Chemicy, którym pszenicę do ana- 
lizy. oddano, uważają owad ten, przywieziony ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, mnożący się w sposób 
przerażająco szybki, wytrzymały na temperaturę nader 
wysoką, za niezmiernie niebezpieczny, 

Ostatnia może tego rodzaju uroczystość odbyła się 
w murach ulubionego Vieil Anvers, którego liczni zwo- 
lennicy już dzisiaj z pewnym niepokojem zadają sobie py- 
tanie: Co się stanie z tem średniowiecznem cackiem, gdy 
godzina zamknięcia wystawy wybije? Była to uroczy- 
stość chrzcin nowej obywatelki du Vieil Anvers, której 
matka przybyła z pod nieba włoskiego, aby in de Oude 
Borse czarować śpiewem przechodniów; pewno nie przy- 
puszczała, že stanie się przedmiotem tylu owacyj.„ śŚre- 
dniowiecznych, W uroczystym pochodzie udano się naj- 
pierw do mieszkania ojca chrzestnego, burmistrza tntra 
muros, p. Raes, ztamtąd do matki chrzestnej, z niemi zaś 
in de Oude Borse po matkę i dziecię. W pochodzie figu- 
rowały dziewczynki, rzucające kwiaty pod stopy uczest- 
ników i rozdające słodycze umieszczone w dwóch koszach 
na grzbiecie osiołka, pachołcy, halabardziści, a nawet— 
orkiestra. Pochód udał się do wykończonego kościołka 
starożytnego, gdzie wśród rzewnych tonów Ave Maria, 
wykonanego przez chóry śpiewaków, odbyła się ceremonja 
religijna, zkąd w tym samym porządku do matsom scabi- 
nale, gdzie przez władze miejskie sporządzony został akt 
urzędowy, przeznaczony do archiwów du „Vieil Anvers”. 
Maleńka Riechio—takie imię dano dziecięciu—zasypana 
literalnie została podarkami, pewne towarzystwo ubez- 
pieczeń zobowiązało się nawet wypłacić jej w dniu pełno- 
letności pokaźną sumkę. Będzie to kiedyś partja nie do 
pogardzenią. 

Dzisiaj również odbyła się z okazji święta narodowe- 
go Stanów Zjednoczonych inauguracja pawilonu „Ame- 
rican Propaganda”, połączona z nader ciekawem défilé, 
w którem uczestniczyły. narodowości, biorące udział 
w naszej „World's fair’. Wśród akordów „Yankee 
doodle” wykonanego przez kapelę Paonee Rillu prze- 
defilował z majorem Gordonem i wdzięczną Miss May 
Lillie na koniach, dowodzącym oddziałem kawalerzy- 
stów amerykańskich, na czele AA pochód, skła- 
dający się z trupy kapitana Boytona, 
Viei l Fri mieszkańców Konga, chińczyków, cyganów, 
japończyków, zulusów, arabów, anamitów, czarnych jak 
Japonczy i vlów i czerwonoskórych indjan, Dodawszy 
heban nubijczyków 1 cze 
do tego osły, wielbłądy i słonie, „różnobarwne sztanda- 
ry i chorągwie oraz najróżnorodniejsze ACE 
je, będziemy mieli obraz oryginalnego pochodu 


Wźród gorączkowego Życia, jakiem Antwerpja żyje 
od czasu otwarcia wystawy, mystérieuse afaire Joniaua, 
która niedawno temu tak często była wspominaną, po- 
szła zupełnie w zapomnienie. "Teraz dopiero dowiadu- 
jemy się, że uwolnienia pani Joniaux lada chwila spo- 
dziewać się należy, gdyż śladów trucizny nie znaleziono 
w ekshumowanych zwłokach. Twierdzenie to może nie- 

-co przedwczesne. 
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„czas gdy 4%. pożyczka konsolidowana zdrożała 0 10, kop. 
Bez zmiany pozostala nowa 40/, renta russka i premjówki, kre- 
dytówki niżej o pół procentu, a kupony celne spadły o 10 
fen. Dyskonto prywatne zdrożało o 7/49, i wynosi obecnie 
(17,9%). 
Berlin 10-g0 lipca. (Telegram pryw. Kurjera Warsz.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 
Tendencja giełdy bez zmiany; usposobienie dla zboża i spi- 
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Dziś daną będzie wystawna komiczna scen 
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me TLEL RE aam rytusu utrzymane. Żyto w towarze gotowym i w dostawo- | towa P. t., Bal maskowy w Paryżu: ~ 
wym spadło o 50 fen, Szczegóły w programach. 13 
Z sądów» „Berlin 10-go lipca. (Notowania urzędowe giełdy.) — Początek o 8 wiecz. 
© a il ban. rus. wtr, ust.. 218.80 | Akcje dr. żel.w.-wied. —— Z uszanowaniere 4 1x 
Licytacje, Waahaapomie. 21438 | Wallata Loniynk AIS | amam T KE. Cinise A 
Wekslena Petersb.dł. 215.80 - 20: 


Wczoraj, w trzecim dniu obecnego terminu subha- 
stacyjnego, były wyznaczone w IV-ym wydziale cy- 
wilnym sądu okręgowego tutejszego licytacje czter- 
nastu nieruchomości miejskich i wiejskich, obciążo- 
nych długami prywatnemi i Towarzystwa kredyto- 
wego, wystawionych na sprzedaż już to w drodze 
mon or wywłaszczenia, już to na żądanie sub- 

astacyjnych wierzycieli, już to w drodze działów. 

Większość sprzedaży nie doszła tym razem do 
skutku, z ogólnej bowiem liczby ezternastu spadło 
dziesięć. 

Lieytacje następujących nieruchomości doszły do 
skutku. 

. A) Domy i place w Warszawie. 

1) nr. 1126a przy ulicy Żelaznej, nr. 76a, należący 
do Krystyny Rejowej i spadkobierców Henryka Re- 
ja, składający się z placu ogólnej przestrzeni 979p 
sąźni kwadratowych; z domu parterowego mnurowa- 
nego; oficyny dwupiętrowej murowanej; budynku 
|-piętrowego murowanego tudzież kilku innych bu- 
dynków gospodarskich, obciążony 12,260 rs. długów, 
nabył Mikołaj Chmielewski za sumę 10,050 rs. Prze- 
targ rozpoczął się od sumy szacunkowej 7,000 rs. 
Subhastację prowadził komisarz sądowy Rożnowski, 
w poszukiwaniu należności Wilhelma Heneberga 
w kwocie 5396 rs. z procentami i kosztami. 

2) Nè 5561 przy ulicy Wilczej Nè 51, należący 
(przez ostrzeżenie hypoteczne) do Justyna Narkiewi- 
cza, złożony z placu ogólnej przestrzeni około 1670 
łokci kwadratowych, kamienicy trzypiętrowej (a od 
dziedzińca czteropiętrowej), oficyny murowanej, ró- 
wnież ezteropiętrowej, obciążony 53,261 rs. długów 
i oszacowany na 23,000 rs., nabył Henryk Łaski za 
sumę 31,000 rs. Subhastację prowadził komisarz są- 
dowy Rożnowski, w poszukiwaniu należności wie- 
rzyciela Henryka Łaskiego w kwocie 9,000 rs. Prze- 
targ rozpoczął się od sumy szacunkowej rs. 23,000. 

` 3) NE 1109A przy ulicy Waliców 3 15, na grun- 
cie emfiteutycznym (czynsz roczny rs. 3 kop. 17), na- 
leżący do sukcesorów Kwiryna Holewińskiego, 0sza- 
cowany na 10,349 rs. 13 kop. złóżony z kamienicy 
e: zi mieszczącej fabrykę makaronu, naby- 
ła Klotylda Holewińska za sumę 20,000 rs. Subha- 
stację rowadził (w drodze działów) komisarz sądo- 
wy Dobkiewicz. Przetarg rozpoczął się od sumy sza- 
cunkowej 10,349 rs. 13 kop. Nieruchomość obciążo- 
na była 6,000 rs. długów. l 

Nieruchomosci wiejskie: 

4) Dobra Babiċe z folwarkiem Klaudyn, gminy 
Blizne, pow. warszawskiego, należące do sukcesorów 
Kwiryna Holewińskiego, oszacowane na rs. 86,920, 
złożone z ogólnej przestrzeni ziemi 1,305 morgów 
140 prętów, dworu, budynków gospodarskich mūro- 
wanych i drewnianych, inwentarza żywego i martwe- 
go, nabył p Kazimierz Holewiński, jeden z sukceso- 
Kwiryna Holewińskiego, za sumę 110,000 rs. Subha- 
stację (w drodze działów) prowadził komisarz sądo- 
wy Dobkiewicz. Przetarg rozpoczął się od sumy sza- 
eunkowej rs. 86,920. Nieruchomość obarczona była 
dhigiem rs. 61,550. 

Z licytacyj nieodbytych większość spadła z 
du wstrzymania kroków rak a ych 
stu acych wierzycieli. 

liższe szczegóły, dotyczące wszystkich powyż- 
szych nieruchomości, podaliśmy niedawne w wykazie 
z» mieszczonym w n-rze 157-ym Kurjera. i 
Następne licytacje odbęda się w d. 17-ym b. m. 
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TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 10-go lipca. (Telegram pryw. Kuriera Warsz.) — 
Sprzedaże, podejmowane na rachunek firm wiedeńskich i pesz- 
teńskich spowodowały ogólne osłabienie, w szczególności na 
rynku akcyj dyskonto komandytowych; ogólny interes niez- 
miernie ograniczony. Banknoty russkie w tranzdkcjąch na- 
tychmiastowyoh pozostały bez zmiany, w dostawowych go- 
rzej o 25'fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa straciła 
10 fen., tyleż krótkoterminy Petersburg, podezas gdy długo- 
terminowy wyżej o 30 fen. Weksle na Wiedeń o 5 fenigów 
wyżej (162.75). Zaś .papiery: listy zastawne ziemskie, stra- 
ciły 30 kop., 41/40, listy zastawne russkie 5 kop. w złocie, pod- 
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Konopie. W ubiegłym tygodniu usposobienie w handlu 
konopi polepszyło się, lecz ceny pozostały zeszłotygodniowe. 
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il. Ban. rus, na dost, 219.— | Weksle na Paryż kr. 


40/, nowa renta zr.1894 63.60 2 v 
42 '/, listy zast. ziom, ` 68.30 | Żyto w tow. gotow. 
Listy likwidacyjne =.— | Żyto na wiosnę 
Kursy z dnia 9-go lipe: 218,80, 218.35, 217.85, 215,50, 
219.25, 63.60, 68.60, ——, 180.+-, 
120.—, 122.50. 
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Lokal mieści się w osobnym budyn?” 
w podwórzu, posiada jedną ogólna salę, trzy 24 
binety na dole, trzy gabinety na górze oraz P 
watne mieszkanie. 

Wiadomość wprost u Właścicielki Hotelu. 3"JĄ" | 


Sprawozdania z targów. 
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„Varg zbożowy na Pradze w dniu 10-ym lipcar, h, — 
Usposobienie targu w dniu dzisiejszym było słabe, dowieziono 
20 wagonów, w tem żyta 3, owsa 9, jęczmienia 6 i kaszy jagla- 
nej 2 wagony. Żyto spokojnie, wyborowe po 50—51 kop., śre- 
dnie po 47 do 49 kop., ordynaryjne po 45 do 46 kop. Owies 
mocno izwyżkowo, płacono za wyborowy po 78 do 81 kop., 
średni po 66 do 77 kop., ordynaryjny po 60 do 65kop. Jęcz- 
mień słabiej, kupowano tylko na posz płacąc po 48 do 57 kop. 
Gryka spokojnie, po 75—850 kop. Kasza jaglana słabo, płacono 
po 65 do 87 kop. stosownie do gatunku. 
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Członek Mrólewskiej Włoskiej kę 
 Alkademji Kieraldycznej 
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Mąki żytniej . « 
Mąki pszennej 
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Kaszy jaglanej A 
Kaszy gryczanej 
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uczen realista lub student matemat: 


do ucznia klasy pea Wiadomość Chmielna 33, "ky 
od 4—6-ej po południu. 209% 


— Asekuracja Pierwszej R 
Pozyczki Premjowej od loowania 
wego 1894 r. ustanowioną została na 
85 kop. od sztuki. 

Biuro Bankowe „Gazety Losowań” 

53 Krakowskie-Przedmieście 53, 
Z a r Sod 
Budowniczy JOZEF MAZURKIEWICZ 4. 
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przeprowadził się od 8 lipca na Nowogrodzka 
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m 13 onów 7 wag. 377 wagonów 
Melasa. Z powodu zmiany prezydentury we Francji, kwe- 
stja cła wchodowego zeszła z porządku dziennego i obecnie 
handlujący melasą wstrzymują się od robienia jakichkolwiek 
interesów, w skutek tego ceny pozostały niezmienione. We 
Francji notują 64 fr. za 100 kilogr. W Gdańsku 2 marki za 50 
kilogr. wraz z beczką, franco Neufahrwasser przy 50%% cukru. 
Na dostawę żadnych tranzakcyj nie robiono. 


Towarowa JV3 19, Telefonu Nè 104. W 


poleca na sezon bieżąc 

Portland-Cement Grodziec, 
Cegłę i Glinkę Ogniotrwałą, 4 

Gips Ryski w wyborowym gatunr 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. * 082 

— Łecznica chorób żołądka ik 
Marszałk. 145. Przyjęcia od 10—12. W niedz. | 
|; = Świeży transport Ecrituarówj 
gmach teatru pod filarami (obok cukierni). | marmurze i z bronzu, na różne ceny poleca skład] 
Pozostałe towary wyprzedaje za bezcen. 3201 pieru St. Winiarskiego, Nowy-Świat 53. 03 
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BY arszawa. St-Petersburg, Moskwa. Lublin. 
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Wobec stale powtarzających się w mieście tutejszem pogłosek i. „Ostrzeżeń 49 
6 naśladownietwie instrumentów mojej firmy, postanawiąm odtąd dołączać de każdego instru: * 
mentu certyfikat z oznaczeniem modelu i numeru fabrycznego, oraz gotów jestem wydać na 77 
żadanie takie świadectwa i na instrumenty nabyte dawniej w składach P. £> „Mierman 
i Grossman — o czem mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej 


JULJUSZ BLUTHNER W LIPSKU. 
ryka Foriepianów i Pianin. 
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Płacono za l-szy gatunek rs. 4.50, za II-gi gat. rs. 4.30 za III-ci 
gat. rs. 4. 


OSTATNI DZIEŃ Olę 
Zupelnej Wyprzedaży 
w składzie bielizny 
T. EWAŚNIEW SILIEC+O 
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| T3e(nowy 9). 
„cnc.czelk Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 
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